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Rzemieślnicy — starszyzno! 


Czytajcie i informujcie swoje ofi- 
cjulne pismo. Zgłaszajcie się przed- 
stawiciele poszczególnych  ugrupo- 
wan miejscowych, powiatowych i 
wojewódzkich na stałych korespon- 
dentów swojego pisina, podając nam 
wiadoniości apolityczne i apolemi- 
czne z zakresu posiedzeń, zarzą- 
dzeń, bolączek zawodowych i lokal- 
nych. Czytajcie i rozpowszechnia j- 
cie „Wiadomości Rzemieślnicze", u- 
swiadamiając mniej roztropnych ko- 
legów o znaczeniu i wartości wła- 
snego pisma rzeinieslniczego w chwi- 
li wejścia w życie nowej ustawy 
przei.ysłowej, zastosowaniu której 
w życiu codziennem pismo to jest 
POSWIECONE. 

Czytajcie uwaznie poszczególne 
rozdziały swojego pisma, w których 
uniyślnie zamieszczamy artykuliki 
„aknajkrótsze, a jaknajtreściwsze z 
widocznemi i orjentacyjnemi tytu- 
laini. Zasiłajcie nas fotografjami wy- 
bitnych działaczy, albowien: pismo 
nasze będzie ilustrowane. 

Czytajcie i korzystajcie z działu 
reklamowego swojego pisma, zwła- 
szczą pod względem drobnych inse- 
ratów. Wielkie rozpowszechnienie 
„Wiadomości Rzemieślniczych za- 
pewnia Wam najlepszą sposobność 
sprzedaży i pokupu Waszego towa- 
ru, zwłaszcza okolicznościowego. —- 
Zasilajcie Fundusz Prasowy ogło- 
szeniami drukowanych życzeń imie- 
minowych, czy świątecznych, wogóle 
korzystajcie z wzaiemnej pomocy, 
w myśl zdrowej zasadv „Swój do 
swego!', Teren naszego pisma obej- 
muje około 90.000 warsztatów pra- 
cy. Cby przynajmniej każde stowa- 
rzyszenie względnie każdy cech ze- 
chciał zaprenumerować kilka egzenn- 
plarzy swego tak taniego pisma. — 
Szczęść Boże! 

DLA PRENUMERATORÓW dołą- 
(rmy czek P.K.O.w nast. numerze 


18, Krakowska lzba Rzemieślnicza, telefon Nr. 1357. 


Niezbędne wiadomości, rzemieślnicze. 


Jeżeli rząd obecny przez usta na- 
szego Ministra Handlu i Przemysłu 
Kwiatkowskiego publicznie uznaje 
stan rzemieślniczy za podstawę 
Rzplitej — to chyba niema węątpli- 
wości, że wiadomości rzemieślni- 
cze są niezbędne dla każdego oby- 
watela polskiego. 

Tembardziej niezbędnemi stać 
się muszą „Wiadomości  Rzemieśl- 
nicze' dla każdego rzemieślnika, 
względnie przedstawiciela rzemiosła 
polskiego, zwłaszcza ze względu na 
upokarzająco słabo rozwinięty stan 
piśmiennictwa zawodowego w Pol- 
sce. 

Niezbędnemi jednak w pełnem 
tego słowa znaczeniu, stały się „Wia- 
doiności  Rzemieślnicze”, z chwilą 
wejścia w życie nowej ustawy prze- 
mysłowej, która zmobilizowała 400 
tysięcy warsztatów pracy i rzuciła 
na front gospodarczy jedyną jeszcze 
niezużytą rezerwę państwowo twór- 
czą, jaką przedstawiać może miljo- 
nowa armja zorganizowanych rąk 
rzemieślniczych. 


Po długoletniej zimie  niedoce- 
nienia i krzywdy nadchodzi wiosna. 
Lawina nowo zorganizowanej wy- 
twórczości rzemieślniczej potoczy 
się ku nizinom ogólnego życia i za. 
sili wysychające rzeki funduszów 
państwowych, o ile tylko znajdzie 
zabezpieczone przed niszczącym wy- 
lewem koryto ustaw i meljorację 
kredytową. Poza tem nie nożna lt- 
czyć na żadną pomoc, o ile rzemio- 
sło samo sobie nie poradzi. 

Dlatego też każdy uświadomiony 
rzemieślnik zapamiętać sobie powi- 
nien następujące programowe przy- 
kazania: 

Pamiętaj, że jest Was 400.000 
warsztatów o wielu miljonach rąk, 
których przyszłość zależną jest od 
karnej organizacji. 

Pamiętaj, że Cię Odrodzona Pol- 
bę ar mowa ustawa, Jaya: 


KAWA FRANCKA — ELEGANCKA! 


lającą Cię z kagańca zaborczych u- 
staw przymusowych, byś nauczył 
się sam dobrowolnie bronić zawo- 
dowych interesów. 

Pamiętaj, że Twym oficjalnym 
adwokatem i przedstawicielem za- 
razem stać się ma Twoja Izba Rze- 
mieślnicza, tak  postępowa, jak w 
żadneinm innem państwie  europej- 
skiem, której najwyższą troską bę- 
dzie: byś zarabiał i mógł płacić po- 
datki, 

Pamiętaj, że nowa ustawa nie za- 
mierza osłabiać, lecz wzmocnić i 
zmodernizować dotychczasowe orga- 
nizacje, umożliwiając im  zrzesze- 
nie się poprzez związki lokalne, pð- 
wiatowe i wojewódzkie w potężne i 
wpływowe organizacje zawodowe, 
które Cię będą broniły prywatnie i 
indywidualnie. 

Pamiętaj, że Twą polityką jest 
Iwój zawód, że już najwyższy czas 
pomyśleć polskiemu rzemieślnikowi 
o jedynej prawdziwej polityce - pra- 
cy. 

Zachowaj w wdzięcznej pamięci 
że pierwszyni polskiim mężem stanu, 
który uznał Cię za podstawę pań- 
stwa, był obecny Minister Przemy- 
słu i Handlu, Kwiatkowski i że nasz 
wicepremjer Bartel oficjalnie pod- 
kreśla swą przynależność do rzemio- 
sła, z którego wybił się jako czelad- 
nik śłusarski na najwyższy poziom 
władzy i wiedzy. 

Pamiętaj, że każdemu otwarte są 
drogi do takiego rozwoju, o ile pra- 
cuje nad sobą i swoim zawodem, 
kształcąc się na wzór wysoko posta- 
wionego rzemiosła zagranicznego. 

Czytaj uważnie i krytycznie ka- 
zdy numer „Wiadomości Rzemieśl- 
niczych* i składaj je do swej bibljo- 
teczki, a urągaj koledze, lekceważą- 
cemu sobie potęgę własnej prasy. 


Czy istnieje lepsza, wydajniejsza 
i zdrowsza domieszka do kawy!? 


Str. 2. 


Dookora ustawy eM 


Rozporządzenie wykonawcze i in 
strukcje, 

ukażą się w najbliższych dniach 
w „Dzienniku Ustaw Rzplitej”. Roz- 
porząuzenia te unorinują te zagaud- 
nienia nowej ustawy przemysłowej, 
które w odnosnych artykułach sa- 
niej ustawy pozostawione zostały o- 
sobnym  rozporządzeniom Minist. 
Handlu i Przem.; instrukcje zaś za- 
wierająę wyjaśniające szczegóły do 
każdego artykułu ustawy dla użyt- 
ku władz przeuiysłowych. Po ogło- 
szeniu tych rozporządzeń i instruk- 
cji informować będziemy naszych 
Czytelników o dokładnej ich treści. 
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Wzorowe statuty dla korporacyj 
przemysłowych (Cechy) 


będzie można wkrótce otrzynać 
u instruktorów przemysłowych przy 
danych urzędach wojewódzkich — 
przyczem należy podkreślić, celelu 
uniknięcia zamieszanie lub nieporo- 
zumienia, że z dniem wejścia w ży- 
cie ustawy przemysłowej, względnie 
w czasie przejściowym, aż do uzy- 
skania zatwierdzenia nowych statu- 
tów przez odnośne województwa, 
mają ważność zarządzenia  dotych- 
czasowych stowarzyszeń i cechów, 
jednak ich zarządzenia nie mogą 
być sprzeczne z przepisami nowej 
ustawy, Zatem w myśl art. 99 i 109, 
winny stowarzyszenia i cechy w 
przeciągu 6 miesięcy uchwalić sta- 
tuty, dostosowane do obecnej nowej 
ustawy z tem, że odnośne władze 
mają prawo przedłużyć ten termin o 
dalsze 6 miesięcy. Zasadnicze wzory 
wymaganych dziś statutów i dodat- 
ki do statutów dla stowarzyszeń, 
które prowadzą gospodarcze przed- 
siębiorstwa, wyszły już w druku w 
formie broszury, wydanej przez M} 
nist. Handlu i Przem. 
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Zarys nowej ustawy przemysłowej 


według podręcznika dr Jana Wyro- 
da, instruktora Stowarz. przem. przy 
Urzędzie wojewódzkim w Krakowie. 

Wokoło projektu nowej ustawy 
przemysłowej toczyła się walka, pro- 
wadzona tak przez czynniki zawodo- 
we, jak i polityczne. Była to walka 
tak o zasady, jak i o interesy zawo- 
dowe. Nad jej zrównoważeniem czu- 
wał Rząd; znalazło to wyraz w roz- 
porządzeniu Prezydenta Rzplitej z d. 
7 czerwca 1927 Dz. U. Nr. 53, poz 468 
o prawie przemysłowem. 

Znajomość choćby najogólniej- 
szego poglądu na rozwój ustawodaw- 
stwa przemysłowego czyni, *że prze- 


„WIADOMOŚCI RZEMIEŚLNICZE" 


Calderara Bankmann 


ciętny obywatel, nie-prawuik, nabie- 
ru Żywszego zainteresowania do 
zinudnych, częstokroć twardych dla 
niego przepisów ustawy i czyni go 
sprawiedliwszymn w ocenie norm 
prawnych. Takie zaś ustosunkowa- 
nie się obywatela do ustawoduw- 
stwa leży w interesie Panstwa. Te- 
my też celowi służą poniższe ogol- 
ne uwagi: 

W historji ustawodawstwa prze- 
iaąysłowego państw zachodnio i śrou- 
kowo europejskich odegrały w epoce 
przemysłu domowego i rzemieślni- 
czego wybitną rolę władze miejskie, 
oraz „wiązki przemysłowców i kup- 
ców zwane cechami lub korporacja- 
mi cechowemi, 

Normowanie produkcji przemy- 
słowej przepisami prawa miejskie- 
go i cechowego byic możliwe, jak 
długo produkcja przemysłowa pra- 
cowała na zamówienie konsumienta 
lub dla targu lokalnego. 

Wywoływało to pewne skostnienie 
działalności cechów i trudności w 
dostosowywaniu się do zmieniają- 
cego się ducha czasu i jego potrzeb, 
a w szczególności do rozwijającego 
się coraz silniej przemysłu kapita- 
listycznego. 

Idea liberaliziiu ekonomicznego, 
głosząc zasadę niczeinm niekrępowa- 
nej wolności życia gospodarczego, 
skłania władze państwowe do stop- 
niowego znoszenia wszelkich daw- 
nych przepisów, krępujących życie 
gospodarcze, tak cechowych, jak i 
miejskich i panstwowych. 

Przewodnią myślą ustawodaw- 
stwa, opartego na idei liberalizmu, 
czyli wolności przemysłowej, jest: 
1) wolność wykonywania każdego 
zawodu i zatrudnienia przeimysłowe- 
go, £).,wolność obrotu wytworanmi 
przemysłowemi, 3) wolność konku- 


rencji, 
Praktyczne zrealizowanie idei 
wolności przemysłowej doczekało 


się w najszerszej mierze na konty- 
nencie poza europejskim w amery- 
kańskiej deklaracji praw człowieka 
„ 4 lipca 1776 roku. | 

W Prusiech po wprowadzeniu za- 
sady wolności przemysłowej w la- 
tach od roku 1810--1815 powrócono 
w roku 1849 do ograniczeń tej zasa- 
dy i wprowadzono na nowo przy 
przemysłach rękodzielniczych dowód 
uzdolnienia. Atoli już w roku 18698 
ustawa przemysłowa północno nie- 


ZWIĄZEK KREDYTOWY 


Rękodzielników i Przemysłowców, z ogr. odp. 


W KRAKOWIE, RYNEK GŁÓWNY L. 6. 
Konto P.K.O. 141063. 


Telefon Nr. 2278. 
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miecka, obowiązująca od roku -1871 
w całych Niemczech, wraca w zupeł- 
ności do zasad wolności przemysło- 
wej. 

Ustawa ta nie zna ani dowodu 
uzdolnienia przy przemysłach rze- 
imieślniczych, ani przymusowych 
korporacyj przemysowych. 

Dopiero ustawa z r. 1897 postano- 
wiła, iż za uchwałą większości rze- 
unieślników pewnego zawodu, mo- 
gą być utworzone przymusowe kor- 
poracje przemysłowe. Ustawa z roku 
1908 poszła jeszcze dalej, wprowa- 
dziła bowiem t. zw. mały dowód u- 
zdolnienia w formie egzaininu maj- 
sterskiego, obowiązujący tylko tych 
majstrów, którzy kształcą w swym 
zawodzie uczniów. 

Austrjacka ustawa przemysłowa 
z roku 1859, wprowadzając zasady 
wolności przemysłowej, ogranicza tę 
wolność znacznie więcej, aniżeli to 
czyni ustawodawstwo innych 
państw. Ustawa ta wprowadza 14 ro- 
dzaji przemysłów ' koncesjonowa- 
nych, których liczba następnie z mo- 
cy ustaw późniejszych i rozporzą- 
dzeńn znacznie się powiększa. Pod- 
czas, gdy ustawodawstwo innych 
państw nie zna już w tym czasie 
przymusowych korporacyj przemy- 
słowych, ustawa austrjacka podtrzy- 
muje tę instytucję, a odbiera im 
tylko wszelkie atrybucie  zwierzch- 
nicze. Za przykładem jednak innych 
panstw, znosi dowód uzdolnienia 
przy przeinysłach rękodzielniczych. 

W roku 1883 załamuje się w Au- 
strji prąd wolnościowy tak silnie, 
jak w żadnemn z innych panstw. — 
W tym roku wychodzi ustawa z dnia 
15 marca, która przy przemysłach 
rękodzielniczych wprowadza t. zw. 
formalny dowód uzdolnienia w po- 
staci świadectwa z odbytej nauki i 
świadectw pracy w charakterze po- 
nocnika, zaś dalsza ustawa z 5 lu- 
tego 1907 wprowadza jeszcze t. zw. 
materjalny dowód uzdolnienia w po- 
staci egzaminu czeladniczego. 

Ustawodawstwo przemysłowe ro- 
syjskie, podobnie jak  ustawodaw- 
stwo francuskie, angielskie i wło- 
skie, nie jest ujęte w jedną syste- 
matyczną całość. 

(C. d. n.) 
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„Zarys polskiej ustawy przemy- 
słowej' wraz z tekstem Rozporz. Pre- 
zyd. Rzplitej z dn. 7 czerwca 1927. 
Dz. U. R. P. Nr. 58, Poz. 468 o pra- 
wie przemysłowem —- formularze po- 
dan — Kraków 1927, — Składy głó- 
wne: Kraków: Gebethner i Wolff. — 
Warszawa: Dom Książki Polskiej. 
do nabycia w Krak. Izbie IRzemieśl- 
niczej. Cena zł. 3.90, z przesyłką zł. 
4.50. 


to najlepsza marka mydeł toaletowych, perfum. Chypre-woda 
kolońska — Caba mydło kąpielowe — Hygiodont pasta do zębów. 
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Sorawy podatkowe. 


BACZNOŚĆ! Warsztaty ze skle- 
pem pod jednym dachem płaca tyl- 
ko swiadectwo VIII kategorji. — Nie 
przeoczcie terminu wykupu świa- 
dectw przemysłowych. 
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Termin do nabywania świadectw 
przemysłowych i kart  rejestracyj- 
nych na rok po:latkowy 1928 przypa- 
da na zasadzie art. 30 ustawy z dn. 
lb lipca 1935 r. (Dz. U, R. P. Nr 79, 
poz. 550), na okres od 1 listopada do 
konca grudnia 1927 r. Termin ten 
bezwarunkowo nie zostanie. odro- 
czony. a po upływie wyznaczonego 
terminu przystąpią niezwłocznie 
władze podatkowe do ścisłej kontro- 
li przedsiębiorstw handlowych i 
przemysłowych, oraz zajęć przemy- 
słowych. Winni zupełnego niewyku- 
pienia. lub posiadania nieodpowie- 
dnich świadectw przemysłowych, 
będą: niezwłocznie pociągnięci do od- 
powiedzialności karnej na zasadzie 
art. 98 ustawy o panstwowym podat- 
ku przemysłowym. Do świadectw 
przemysłowych na rok 1928 będzie 
pobierany 10 proc nadzwyczajny do- 
datek niezaleznie od tego, czy świa- 
dectwa przemysłowe na rok podat- 
kowy 1928 będa nabyte w r. 1927, czy 
tez w roku 19%8. Odnośne rozporzą- 
dzenie Prezydenta Rzeczypospolitej 
o pobieraniu w roku państwowym 
1328-29 10 proc. nadzwyczajnego do- 
datku do podatków bezpośrednich, 
ukaże się w dniach najbliższych. 

E a S 


Przywileje podatkowe rzemiosła. 


Jakie warsztaty nie płacą podat- 
ku przemysłowego, a jakie wykupu- 
ją tylko świadectwo przemysłowe? 
Przywilej rzemiosła wiejskiego. — 
Czy to jednak wystarczy — Bacz- 
ność na przewidziane reformy usta- 

wodawstwa skarbowego! 

1 Ustawa o podatku przemysło- 
wym zwalnia od podatku wykonanie 
robót I dostaw, jeżeli ogólny obrót 
roczny nie przekracza zł. 2.000. — 
2. Wolne są od podatku, przemysł 
ludowy i rzemiosła wykonywane u- 
hocznie przez drobnych gospodarzy 
rolnych lub hezrolnych, bez obcych 
sił pomocniczych. 3. Zwolnione są 
od podatku ohroty wewnętrzne, jak 
przy piekarniach. 4. Opłacają tylko 
swiadectwa przemysłowe warsztaty, 
dorożkarstwo i rybołostwo, o ile są 
prowadzone przez samych właści- 
cieli przy udziale najwyżej jednego 
członka rodziny lnh jednej najemnej 
siły pomocniczej. 

Czy to jednak wystarczy? Słu- 
sznie domaga się p. Stanisław Ba- 
tycki w „Rzemieślniku" Nr 46 dopil- 
nowania miarodajnvch czynników 


A. PIASECKI - 


rzemieślniczych sprawy  opodatko- 
wania rzemiosła na podstawie ko- 
niecznego uprzywilejowania, które- 
go konieczność obecny rząd w zupeł- 
ności uznaje, zwłaszcza ze względu 
na przewidziane w akcie zaciągnię- 
tej ostątniej pozyczki reformy skar- 
howe. 
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Szkolnitcwo. 


Tylko 17 szkół z dziedziny 10-ciu o- 
drębnych gałęzi przemysłowych, ra- 
zem 9.031 uczniów. — Brak szkół dla 
przemysłu skórzanego i papiernicze- 
go. Dobra konjunktura dla maj- 
strów mechanicznych, chemicznych 
i elektrotechnicznych. -- Zakładać 
Towarzystwa Kursów Technicznych! 


1) Dla mistrzów mechaników 4 
szkoły z nauką 2-letnią (Grudziądz, 
Kraków. Bielsko, Król Huta). 

2) Dla mistrzów budowlanych 4 
szkoły z nauką 3 letnią po 5 miesię- 
cy zimowych (Warszawa, Kraków, 
Jarosław, Lwów). 

3 Dla mistrzów  ceglarskich 1 
szkoła w Poznaniu z nauką 2-letnią 
po 5 miesięcy. 

4) Dla mistrzów i dozorców mel- 
joracyjnych 1 szkoła w Warszawie 
z nauką 2-letnią po 5 miesięcy. 

5) Dla mistrzów i podmajstrzych 
młynarskich w Bvdgoszczy, z nauką 
9 miesięczną. 

6) Dla mistrzów piwowarskich 
w Krakowie z nauką 9-miesięczną. 

7) Dla mistrzów hutniczych w 
Król. Hucie z nauką 2 letnią. 

8) Dla nadzorców w górnictwie, 
przewaznie salinarnem, 2-letnia 
szkoła w Wieliczce. 

Q) Dla radjomonterów 8 miesię- 
czne szkoły w Warszawie i Lwowie. 

10) Dla mechaników lotniczych 
1 i pół roczny kurs w Bydgoszczy. 

Ogółem Uczęszczało do wymie- 
nionych szkół na początku 1926-7 r. 
9.031 uczniów. Razące luki wykazu- 
je szczególnie liczba szkół dozorców 
w górnictwie, majstrów w hutnic- 
twie, techników i mistrzów mecha- 
nicznych, elektrotechnicznych i che- 
mieznych. Powiększenia wymaga li- 
czba Szkół mistrzów budowlanych 
Przemysł skórzany i papierniczy po- 
winien też otrzymać właściwe szko- 
ty. We wszystkich ośrodkach rze- 
mieślniczych i technicznych powin- 
ny powstać tego rodzaju towarzy- 
stwa kursów technicznych, jak w 
Warszawie, popierane przez Minist. 
Wyzn. Rel. i O. P. | 
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Instytut Rzemieślniczo-przemysłowy. 
w Krakowie. 

Instytut Rzemieślniczo - Przemy- 

słowy otwarty przy Muzeum Prze- 


mysłowem w roku 1926 współdziała 
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7 Muzeum we wszystkich kierun- 
kach, związanych z podniesieniem 
rękodzieła i przemysłu, w szczegó|l- 
ności w urządzaniu kursów, odczy- 
tów. wykładów, w wydawnictwach 
udzielaniu porad zawodowych, pro- 
wadzeniu pracowni psychotechnicz- 
nej, jak również w pracy przy zakła- 
daniu poradni zawodowej. 

ou = 

Wizytacja Szkół Zawodowych. 

Wszystkie kuratorja otrzyn'ały 
zarządzenie Ministerstwa W. R.i 0O. 
P., które upoważnia kuratora do ko- 
rzystania z pomocy  wizytatorów 
szkół ogólnokształcacych dla prze- 
prowadzenia wizytacji przedmiotów 
ogólnokształcących w szkołach 7a- 
wodowych (jęz. polski, języki obce, 
nauka o Polsce Współczesnej, histo- 
rja, geografja) w wypadkach, kiedy 
Wydział Szkolnictwa Zawodowego 
nie ma odpowiednich sił wizytowa- 
nia tvch przedmiotów. 

Wizvtatorowie ci winni jednak 
w czasie wizytacji mieć na wzglę- 
dzie swoiste traktowanie przedmio- 
tów ogólnokształcących. w szkołach 
zawodowych. odmiennie, niż w szko- 
łach ogólnokształcących, oraz prze- 
prowadzić wizytację zawsze w poro- 
„umieniu z naczelnikiem wydziału 
szkolnictwa zawodowego Kurator- 
jum i możliwie wraz z odnośnvm 
wizytatorem szkół zawodowych. 

Sprawozdanie z odbytych wizy- 
tacyj wraz z odpowiedniemi wnio- 
skami wizytatorzy winni przedsta- 
wiać drogą służbową  kuratorowi. 
wstrzymując się w szkole zawodowej 
od wszelkich zarządzeń na własną 
rękę. 

Odpowiedzialność za stan ogólny 
szkół zawodowych ciążyć będzie na- 
dal jak dotychczas na wizytatorach 
szkół zawodowych. którym nadzór 
nad temi szkołami będzie oddany 
przez Kuratorjum. 
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ZAKŁADY INSTALACYJNO- 
WODOCIĄGOWE i GAZOWE 
Kraków, ul. Franciszkańska 
l. 4. Telefon Nr. 4701. 
Urządzam instalacje ogrzewalń 
centralnych wszelkich systemów, 
wodociągów, gazu i kanalizacji: 
Podejmuję się rekonstrukcji naj- 
głębszych studzien cembrowanych 
oraz wszelkich prac w zakresie stu- 


dzień wierconych. 
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S. A. KRAKÓW 


FABRYKA CZEKOL^DY 
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poleca swe wyroby 


B 
Kredyt a rzemiosło. 
Żywa i energiczna działalność, 


jaką ostatniemi czasy zauważyć mo- 
zna było w rzemiośle na polu kon- 
solidacji w dziedzinie finansowej, 
wkroczyła od niedawna, przynaj- 
mniej oficjalnie, na drogę celowej i 
prowadzonej ze zrozumieniem poli- 
tyki gospodarczej tego stanu. Chodzi 
tu o kredyty rzemieślnicze, kredyty 
specjalne, które ostatecznie będą 
mogły rozwinąć racjonalną pracę w 
zakresie podniesienia gospodarcze- 
go rzemieślniczych jednostek war- 
sztatowych. Zanim sprawa stanęła 
na poziomie obecnym, przejść mu- 
siała kilka uciążliwych faz. 

Rządy byłe, jakkolwiek przyzna- 
wałv konieczność pomocy finanso- 
wej, konkretnego w tej dziedzinie 
nie zrobiły nic, a przynajmniej w 
stosunku do potrzeb rzemieślniczych 
bardzo mało. Działo się to w czasie, 
kiedy w sferach rządowych głoszono 
nawet hasło podniesienia stanu go- 
spodarczego, Warto zatem poczynić 
kilka znamiennych porównań. — 
Państwo przez swoje instytucje .fi- 
nansowo-kredytowe przyznało kre- 
dyt dla instytucyj gospodarczych. Z 
tą jednak chwilą wyłoniła się taka 
sytuacja: [Istnieje wielki przemysł 
zjednoczonyv w sławetnym „Lewiata- 
nie“, który posiada reprezentację w 
silnych swoich bankach, istnieje 
wielkie kupiectwo i rolnictwo, któ- 
re również posiadają wielkie i sil- 
ne banki i syndykaty. Ten wielki 
przemysł, rolnictwo i handel odra- 
zu uderzały po owe przyznawane 
kredyty, a nawet same z własnej i- 
nicjatywy o nie słę starały i w koń- 
cu otrzymały je, rozdzielając pomię- 
dzy reprezent. przez siebie ludzi. 

Jaka rola w tem była rzemiosła 
i czy była? Tak, była, bo nazywało 
się, że część tych kredytów. natu- 
ralnie drobniutka, dochodziła do 
hanków i banczków, w których ja- 
kohy posiadali i rzemieślnicy swoje 
udziałv. Im zatem także miał się 
dostać odpowiedni ochłapek. Rzeczy- 
wistość jednak daleka było od gło- 
szonych rzeczy. Pomiędzy przemy- 
słowcem większym lub choćby na- 
wet rolnikiem a rzemieślnikiem sa- 
modzielnym istnieje poważna różni- 
ca, która nie pozwalała na rzemie- 
wiste korzystanie z tych kredytów; 
przemysł posiada swoje fabryki i po- 
sesje zahipotekowane na własność, 
rolnik, nawet drobny daje „gwaran- 
cję bankowi* swą nieruchomością, a 
rzemieślnik rzadko który posiada ja- 
kąś nieruchomość, którą mógłby za- 
gwarantować, a szukać „poważnych“ 
zyrantów — wiadomo, jaka to spra- 
wa, — I rzemieślnicy tych kredytów 
nie ONY ES NOE 8 gorzej, Ci 2452 


„WIADOMOŚCI RZEMIEŚLNICZE" 


cali się do nich i jeszcze gorzej czę- 
stokroć zapożyczali się prywatnie, 
bywało, że za lichwiarskim procen- 
tem, nie zważając, że rujnują swoje 
warsztaty — bo zmuszała ich do te- 
go konieczność egzystencji. — A ban- 
ki te potrafiły jeszcze cynicznie gło- 
sić, że „kredytv rzemieślnicze” nie 
są wyczerpane, że rzemieślnicy sa- 
mi nie pragną z nich korzystać. Tym- 
czasern rzemieślnik głosem rozpaczy 
wołał: Dajcie nam pomocy, kredy- 
tów dostępnych, bo warsztaty nasze 
nietylko nie prosperują, ale nieza- 
długo przestaną nawet wegetować. 
Historja kredytów rzemieślniczych 
posiada zatem swoje cierniowe kar- 
ty. (C. d. n.). 

w. Lis „Rzemieślnik“ z 20. XI 927. 


Świadczenia socjalne. 


O INSPEKCJI PRACY. 

Z dniem 30 stycznia 1928 r. wcho- 
dzi w życie Rozporządzenie Prezy- 
denta Rzeczypospolitej z dnia 14. 
lipca 1927 roku Dz. U. R. P. Nr. 67, 
poz. 590 „O inspekcji Pracy". 

Inspekcji tej podlegaja wszelkie 
zakłady i przedsiębiorstwa, w któ- 
rych stosowana jest praca najem- 


na. ponadto warsztaty istniejące 
przy szkołach zawodowych, a na 
kolejach państwowych wszystkie 


te zakłady pracy, w których robotv 
są Wykonywane przez przedsiębior- 
ców prywatnych -na zasadzie spe- 
cjalnej umowy. 

Inspektorowie pracy nadzorować 
hędą: przestrzeganie przepisów o 
ochronie życia, zdrowia i sił praco- 
wników, o przestrzeganiu dobrych 
obyczajów w stosunkach pracy, o 
umowie pracy, 0 czasie pracy, o 
dniach świątecznych, o urlopach, o 
pracy młodocianych i umożliwieniu 
im kształcenia się ogólnego i zawo- 
dowego, o pracy kohiet, o przedsta- 
wicielstwie pracowników i jego u- 
prawnieniach. --- W tym celu wolno 
inspektorowi pracy, za okazaniem 
legitymacji urzędowej. zwiedzać o 
każdej porze dnia i nocy zakłady, 
podlegające inspekcji pracy i to w 
towarzystwie kierownika warsztatu 
pracy lub bez niego; wstęp do mie- 
szkania pracowników jest dozwolo- 
ny tylko za ich zgoda. — Inspektor 
Pracy ma prawo żądać wyjaśnień 
tak od kierownika zakładu, jak i od 
pracowników w sprawach. które 
wchodzą w zakres jego działalności, 
wszelkich dokumentów odnośnie do 
zakładu, oraz wzywać osohy intere- 
sowane do swego hiura.- Inspektor 
pracy współdziała w celu zapohie- 
gania zatargom pracy i przy załat- 


wianiu tych zatargów. — Zarządze- 
nia w sprawie usunięcia  spostrze- 
PORADE: PREBEN pe cae O. 14 
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pracy w formie nakazów na piśmie 
do rąk kierownika warsztatu pracy. 
BĘ i ks 
INSTYTUCJE HUMANITARNE 
DLA RZEMIOSŁA, 

II. W kazdym obwodzie Izby 
Rzemieślniczej utworzy się pod nad- 
zorem Izby osobną instytucję Kasy 
Chorych. Należeć doń mogą jedynie 
mistrzowie, albowiem  czeladnicy i 
uczniowie należeć muszą do istnie- 
jących już Kas Chorych. Równocze- 
Śnie z Kasą Chorych poączona była- 
by Kasa Pogrzebowa. Jej zadaniem 
byłoby udzielanie rodzinie zmarłe- 
go jednorazowego wsparcia na urzą- 
dzenie pogrzebu zmarłemu człon- 
kowi Kasy Chorych, lub jeśliby ro- 
dzina zmarłego nie mogła, urządzić 
na swój koszt pogrzeb. 

II Domów leczniczych mistrzo- 
wie rzemieślnicy dotąd nie posia- 
dają. Stąd też pochodzi, że nie mogą 
sobie oni w razie choroby skutecz- 
nie dopomóc z powodu braku od- 


"powiednich funduszów, dlatego też 


notujemy dość poważną liczbę 
smiertelnych wypadków wśród mni- 
strzów. Każdy inny otrzymuje w ra- 
zie chorobv wsparcie. czy to z Ka- 
sy Chorych, czy to we własnvch 
domach leczniczych, jakie niektóre 
warsztaty same sobie budują. Je 
zeli kto, to rzemieślnik, narażony 
na rozinaite przygody, musi mieć 
swoje własne domy lecznicze. i 
[II Przytułki dla starców, kalek, 
wdów, sierot są tak samo potrzebne 
łak wspomniane poprzednio domy 
lecznicze. Tu znowu rzemieślnik po- 
trzebuje ich najwięcej. a to z racji 
swej pracy zawodowej. Są rzemio- 
sła bowiem, w których starsi wie- 
kiem absolutnie pracować nie mo- 
gą. Jako przykład postawmy: de- 
karstwo, murarstwo, kominiarstwo 
może bez troski patrzeć w starość. 


i inne. Cóż wtedy ma robić taki 
człowiek, co przez szereg lat po- 
Święcał się temu zawodowi, a w 
końcu, z powodu wieku. nie może 


go sprawować? Dobrze, jeżeli posia- 
da odpowiedni, zebrany majątek, że 
może bez troski patrzeć w starość. 
Ale co hędzie jeżeli tych pieniędzy 
nie ma? Śmiem powiedzieć, że 90 
procent rzemieślników obecnie nie 
jest w stanie stworzyć dla siebie ka- 
pitału żelaznego na starość: zanad- 
to jest obciążone świadczeniami so- 
cjalnemi. Tem więcej przeto spra- 
wa wymaga szybkiej realizacji po- 
danego planu. 

(Referat p. K. W. Juszczaka, syn- 
dvka Poznańskiej Izbv Rzemieślni- 
czej na Zjeździe Delegatów Zjedno- 
czenia Z. Samodzielnych Rzemieśl- 
ników i Przemysłowców Ziem. Za- 
chodniei Rzplitej Polskiej z siedzi- 
hą w Poznaniu w dniu 16 stycznia 

1927 roku). 
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20-lecie Krakowskiej 
Izby Rzemieślniczej. 


Człowiek się starzeje! Wiecznie 
młodemi pozostają jedvnie wielkie 
czyny. Gdy czytamy sprawozdanie, 
drukowane nakładem Izby Stowa- 
rzyszeń Rękodzielniczych i Przemy- 
słowych w Krakowie 1911 roku o 
przebiegu otwarcia Izby Rekodziel- 
niczej i poświęcenia lokalu, trudno 
oprzeć się wrzuszeniii na widok 
faktycznego dowodu tej wvzej 
aktualności twórczych czynów. 
wspomnianej wiecznej młodości i 

Nie trzeba chyba podkreślać, że 
od kilku wieków mieszczaństwo 
krakowskie, skadające sie Z samych 
rękodzielników różneso autorvtetu, 
grupowało się w poszczególne sto- 
warzyszenia zawodowe zwane ce- 
chami. Kazdy rzemieślnik krakow- 
ski by} zarazen: żołnierzem. czuwał 
przy swoim warsztacie, jak na po- 
sterunku. gotów kazdej chwili 
chwycić młot i siekierę, abv godzić 
nią w pierś wroga oiczyzny. 

Ta trydycja EE ac nio i eko- 
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Gripa proponentów założenia Izby Rzemieslni- 
czej w Krakowie — 1907 


nomiczna zarazem nigdy w Krako- 
wie nie zamarła. To tez w 1900 roku 
odbyło się za inicjatywa Koła Mie- 
szczańnskiego i w jego lokalu zgro- 
madzenie reprezentantów krakow- 
skich cechów. na którem uchwalo- 
no zorganizować się dobrowolnie w 
jeden związek, a wybierajac prze- 
wodniczacym p. Piotra  Kosohudz- 
kiego polecono tej dobrowolnej i tyl- 
ko na mocy siły faktów I uczucia po- 
trzehy łączenia się powstałej instv- 
tucji. zastępować wszystkie wspól- 
ne interesy  rekodzielnictwa. — 
W kwestji te; odbył się. w r. 1901 
w Krakowie osobny wiec całego rę- 
kodzielnictwa .z Galicji. które pod 
przewodnictwem p. Piotra Koso- 
hudzkiego w obecności 400 deleca- 
tów rozpatrywał niedolę rękodziel- 
nictwa galicyjskiego. Od tej chwili 
rozpoczęła się mozolna 6-letnia pra- 
ca, zwłaszcza w kierunku uświado- 


mienia - rękodzielników. Potrzeba 
było dużo cierpliwości, wvrozumia- 


łości i zaparcia się siehie. aby się 
nie zniechęcić i oprzeć przeszkadza- 
lącym. 

Aż nareszcie reskrvptem z dnia 
Q stycznia 1907 roku statut związku 
został przez c k. Namiestnictwo za- 
twierdzony. | (C. d. n.) 

P> 


Walne zoromadzeną | oai. 


W krak. Izbie Rzemieślniczej. 


W ostatnim kwartale 1927 roku 
odbyły się następujące Walne Zgro- 
madzenia: 

Dnia 4.12 instalatorów wodocią- 
gowych: 14.10 nadzwyczajne Walne 
Zerom. mechaników: 15.10 Walne 
Zgrom. 1 wspólna konferencja 
członków Izby Rzemieślniczej: 22.10 
Izbv Rzemieślniczej: 9.10 Izby Rze- 
mieślniczej;, 1411  Brązowników. 
oraz Wyborv Zarządu; 22.11 cukier- 
ników: 27.11 stolarzy: 30.11 pieka- 
rzy, grupa 1; 5.12 kaflarzy: 7.12 rzeź- 
biarzy i pozotników. oraz Wybory 
Zarządu; 8.12 nadzwyczajne Walne 
Zgromadzenie fryzjerów: 14.12 in- 
stalatorów eletkrvcznych. 

= 0m 

W ostatnim kwartale 1927 roku 

o:lhyłv się następujace egzaminy: 
EGZAMINY: 

Dnia 7.10 mechaników: 12.10 po- 
złotników; 13.10 blacharzy: 14.10 ko- 
wali: 17.10 stolarzy: 17.10 jubilerów: 
20.10 tapicerów: 21.10 modniarek; 
25.10 jubilerów: 3.11 piekarzy, gru- 
pa T; 10.11 piekarzy. grupa I: 2411 
rvmarzv; 1.12 rymarzyv: 1.12 pieka- 
rzv grupa I: 12.12 kaflarzy: 1212 
frzvzjerów: 15.12 instalotarzy wodo- 
ciagowi: 17.12  szczotkarzy: 19.12 
ntroligatorów: 20.12 malarzy. 

—0o 

PIERWSZA KOBIETA W POL- 
SCE CZELADNIKIEM W KRAKO- 
WIE. Dnia 25 lipca hb. r. złozvła 
przed krakowską komisją egzami- 
nacvina egzamin na czeladnika ze- 
narmistrzowskiego pierwsza kobieta 
— a mianowicie: p. Emilja Za- 
krzewska, córka krakowskiego mi- 
strza  zegarmistrzowskiego Ś. np. 
Wiktora Zakrzewskiego. z postępem 
hardzo dobrym. 

Nadmienić należv. że p. Za- 
krzewska do zawodu swojego przy- 
gotownie się z całvm pietvzmem i 
zamiarem jej jest uzupełnić wiedzę 
zawodowa w wielkich fabrykach 
szwajcarskich. 

Spodziewać się należy, że p. Za- 
krzewska stanie sie prawdziwą pio- 
nierka w Polsce zawodu zegarmi- 
strzowskiego, który jest tak odpo- 
wiedni dla kobiet.. 

ARD W 

STOWARZYSZENIE CUKIERNI- 


KÓW I PIERNIKARZY W. KRA- 


KOWIE uchwaliło na. ostatniem 
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Walnem Zgromadzeniu. pod prze- 
wodnictwem p. prezesa Jana Ro- 
the Rotowskiego jaknajenergiczniej 
zwalczać  nielojalną konkurencję 
względnie fuszerkę pokątnych nieu- 
ków, którzy tak dokuczliwie dają 
się we znaki prawie w każdej dzie- 
dzinie rzemiosła. 


0— 


Z KRAKOWSKIEGO KOŁA MIE- 
SZCZAŃSKIEGO. W tych dniach 
odbyło się 32-gie roczne Walne 
Zgromadzenie, na którem po raz 
27-my obrany został} prezesem p. 
Piotr- Kosobudzki, prezes krakow- 
skiej Izby Rzemieślniczej. Zarząd. 
względnie Wvdział składa się: pre- 
zes p. Pictr Kosobudzki: zast. pre- 
zesa p. Avdrzej Różycki i Karol Wę- 
gerzyn: skarbnik p. Piotr Grzywa: 
zast. skarbnika p. Jan Jaźwiecki: 
sekretarz Józef Pałasza: eosnodarz 
Józef Brandes: zast. gosnodarza p. 
Kulasiewicz. Do Zarządu wchodzą: 
p. in. Król; inż. Wacław Krzeptow- 
ski, p. Leon Wiadrows'i, Adam 
Wójcicki, Piotr Parafińsk. Woj- 
ciech Stankiewicz. Stanisław Tasie 
cki, Albin Żvła. Antoni Jasior. 
Franciszek Peterek. Stanisł. Stock. 
Antoni Mirkiewicz, Wincenty Graf. 


— | | — 0—— 


25 - LECIE STOWARZYSZENIA 
INSTALATORÓW GAZOWYCH I 


WODOCIAGOWYCH.  Stowarzysze- 
nie instalatorów i wodociągowych 


obchodziło w dniu 27 listopada 25- 
łecie swej działalności. W sali To- 
warzystwa technicznego przy ul. 
Straszewskiego zgromadzili się licz 
ni członkowie Stowarzyszenia, dele 
gaci z prowincji i przedstawiciele 
władz, a wśród nich: naczelnik wv- 
działu przemysłowego magistratu 
nadradca Kubalski, instruktor prze 
mysłowyv urzędu wojewódzkiego dr 
Wyród, dvr. wodociągu miejskiego 
inż. Jaszczurowski, dvr. gazowni 
mieiskiej inż. Seifert, prezes Izby rę- 
kodzielniczej p Kosobudzki, przed- 
stawiciel magistratu lwowskiego 
inż. Ilasiewicz, oraz delegaci z War 
szawy i Poznania. 

Przewodniczył prezes Stow. inż 
Stark. Po zagajenin przez p. Stark 
odhv] się referat na temat „Zada 
nia i drogi gazownictwa”. wvełoszo 
nv przez dyr. gazowni miejsk. p 
inż. Seiferta. Drugi z rzędu refera! 
na temat „Instalatorzy na tle usta 
wy i historji wygłosi} dvr. wodo. 
ciagu miejsk. inz. Jaszczurowski 
Redaktor Henryk Grudziński 7A- 
kończył referaty. interesującym od 
czytem na temat potęgi organizacji 
i jej współczesnej amervkanizacji. 
Po odczycie odbyła się wspaniała 
uczta i wspólna fotografia. 


woda STM z fabryki Wód Mineralnych RZĄCY i CHMURSKIEGO 


leezy wszelkie dolegliwości Sadka. 


Kronika. 


NIEBEZPIECZEŃSTWO  NIEM.- 
POLSKIEGO TRAKTATU HANDLO- 
WEGO. Toczą się obecnie w War- 
szawie narady nad zawarciem pol- 
sko-nien ieckieceo traktatu handlo- 
wego. 

Niemct ba _ pierwszem 
stawiają żądanie hiezmiernie 


miejscu 
ucią- 


żliwe mianowicie: pozwolenia nie- 
mieckim kupcom. przeniysłowconi, 
oraz tzemieślnikom na swobodne 


prowadzenie warsztatów. 

Jako rekompensate wysuwa rząd 
polskich rzemieślników w  Niem- 
czech z niemieckimi pod względeni 
praw. Lecz tych naszych rzemieśl!- 
ników w Niemczech jest garść zni- 
kóma, tymczasem nam grozić bę- 
dzie zalew obcych elementów. sto- 
iacych wyżćj pod względem pracy. 
O ile nam wiadomo póczyniono już 
pewne kroki w celu usunięcia tego 
niebezpieczeństwa. Mamy nadzieję. 
że rząd przychyli się do zupełnie 
uzasadnionych opinji sfer rzemieśl- 
niczych, n. p. w sprawie zabezpie- 
czenia rzeźnikom i masarzom wy- 
wozu do Niemiec nietylko bydła zy- 


wego i bitego lecz tez przetworów 
mięsnych, jak szynek, boczków, 
kiełbas etc, 

—— 0)0—— 


STAŁA WYSTAWA MASZYN I 
AKCESORJÓW RZEŻŹNICKO - WE- 
DLINIARSKICH W BRATYSŁA- 
WIU. Krajowy Związek rzeźników i 
wędliniarzy na Słowaczyźnie i Pod- 
karpackiej Rusi z siedzihą w Brati- 
sławie (Preszhurg, komunikuje nam. 
ze z dniem 1 stycznia 1928 roku 
otwiera we własnych pomieszcze- 
niach stałą wystawę wzorów wszel- 
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FEJLETON. 


HENRYK GRUDZIŃSKI. 


Potęga organizacji i jej 
współczesna amerykanizacia, 
I. 


Na najdłuższej ulicy świata, 30- 
kilametrowej, t. zw. Broadway ©- 
ciomiljonowego Nowego Jorku spo- 
tyka się co krok sklep z napisem 
„Say it with flowers', co tyle zna- 
czy, co: „Powiedz to za pomocą kwia- 
tów”, Są to zatem sklepy z kwiata- 
mi. W samym Nowym Jorku jest 
ich ponad 3.000 i tworzą one w ca- 
tych Stanach Zjednoczonych i Ka- 
nadzie jedną olbrzymią -organiza- 
cją tak dalece, ze wystarczy zamo- 
wić w IZ KD pierwszym PSA 
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Protektor rzemiosła polskiego. 


Wicepremier Bartel. 


kich artykułów, niezbędnych dla 

rzeźnictwa i wędliniarstwa, jak to: 

maszyn i przyrządów, urządzen 

składowych. urządzeń chłodni it. d. 
o 


Jak rzemiosło uczciło prochy Julju- 
sza Słowackiego. 

Podczas przewiezienia zwłok Jul- 
lusza Słowackiego do kraju, cała 
Rzplita zespoliła sią w jednym wiel- 
kim wyrazie hołdu, należnego Nie- 
śmiertelinenu Twórcy Króla Ducha. 
Od Gdyni, Wisłą pod Warszawę, a 
następnie Kraków —- cała Polska 
kornie chyliła głowy przed  genju- 


z tych sklepów kwiaty dla kogoś w 
najdalszym zakątku kraju, by mu 
je w przeciągu £-ch godzin dostar- 
czono. — Oto jeden z niezliczonye 
przykładów potęgi organizacj! i jej 
współczesnej amerykanizacji. To już 
nie jakieś tam fantastyczne mrzonki 
organizacyjne i żadna  profesorska 
teorja, lecz brutalna rzeczywistość 
jeżeli słyszymy, że praktyczna potęga 
organizacji pozwoliła Ameryce: wy- 
płacić samym robotnikom i urzędni- 
kom 90 miljardów dolarów na rok 
1326. Fakt że przed wojną Ameryka 
winna była Europie 4 i pół miljarda 
dolarów, a dziś Europa Ameryce 
winna jest 13 miljardów dolarów, 
przypisaliby Niemcy najchętniej „u- 
padkowi Zachodu“ (Untergang des 
Abendlandes), względnie kokosowe- 
mu interesowi wojennemy trzeciego 
śmiejącego się. Tymcząse sprawa 
ma się zupełnie inaczej. Nie zołnierz 
amerykański, lecz ary. ód or- 
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szem myśli, którego potęga 
budziła ducha Narodu. — 
Poeta nakazywał narodowi 
miosło podjęło. W ciehości ducha 
konserwowało swa polskość i choć 
Enębione twardą ręka zaborcy, nie 
zapomniało oiczystego języka, wal- 
czyło o duszę swego narodu twarde- 
mi od pracy warsztatowej rękoma. 
To też, gdy Naród witał prochy swe- 
go Wieszcza -- rzemiosło nie pozo- 
stało w tyle. W Gdyni syndyk p. 
Juszczak złożył na trumnie Juljusza 
Słowackiego piękny wieniec z napi- 
sem: „Nieśmiertelnenu Wieszczowi 
Narodu polskiego Juljuszowi Sło- 
wackiemnu w hołdzie Rzemiosło Wiel- 
kopolskie Poznańskiej Izhy Rzemie- 
ślniczej'', 

W Grudziądzu podczas przyjęcia 
zwłok, Rzemiosło wysłało swe dele- 
gacje, by uczcić godnie tę chwilę, a 
we wspólnym wieńcu dołączyło swą 
wstęgę z odpowiednim napisem. 


ELEKTROS 


PRZEDSIĘBIORSTWO 
ELEKTROTECHNICZNE 


KRAKOW 


Franciszkańska I. 4. 
tel. 1294. 
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Tel. 1214. 
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zwyciężyła — nie amery- 
bussinesman „lecz Taylo- 
ryzm i Fordyzm dokonały cudu 
przerzucenia miljonowej armji na 
fronty europejskie, zdumiewające 
wprost w swej precyzyjności wye- 
kwipowanie i wyżywienie tych to ar- 
mij i kęniec końców ratowanie ca- 
lej Europy przed: katastrofą śmierci 
głodowej, Że na tem też zarobili — 
to rozumie się samo przez się. War- 
to zatem bliżej przyglądnąć się temu 
cudowi organizacji amerykańskiej 
w myśl pamiętnej odezwy Zrzesze- 
nia Techników warszawskich wzglę- 
dnie Inżynierów Polsko-Amerykań- 
skich i ich memorjału w r. 1925. „O 
potrzebie wzorowania się nowo od- 
rodzonej Polski na metodach i wy- 
nikach amerykańskiej pracy“. 


ganizacji 
kanski 


Ciąg dalszy nastąpi. 
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PIERNIKI to najtańsza i najmiisza ozdoba cna *JMEwFo => "Naiwielfiiyc" pa: w znanej firmie 
ANTONI ROTHE, Kraków, ul. Sławkowska 20. 
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Piśmiennictwo fachowe, 
Księgozbiór rzemieślniczy 


(Zestawiła Księgarnia D. C. Fried- 
Jeina w Krakowie). 


Długoszewski St. i Horowski J. 
Piekarstwo, zł. 3. 

Dominikiewicz M.: 
zł. 3.50. 

Dusza A.: Początki nauki kroju 
nesk, Cz. I, zł. 8. 

Garbarstwo, zł. 3.50. 

(Gustawicz Br.: Podręcznik elek- 
trotechniczny, zł. 7. 

Sroczynski M.: Malarz, pokostnik, 
lakiernik, zł. 2.50. 

Wyrobek E.: Fryzjer, zł. 2.50, 

Wiadomości o metalach, zł. 3. 

Kalkulacja w stolarstwie zł. — BV. 

kiszakiewicz T.: Przemysł złot- 
niczy, zł. 3. 

Kohimann W.: Tablice kubiczne 
l. drzewo okrągłe, zł, 5.30, 11. Drzewo 
ciosane zł. 5.30, I. i II razem zł. 8.50. 

Kozłowski A.: Podręcznik dla to- 
karzy, Cz, I. Hartowanie stali zł. 3.20 
Cz. II. Tokarstwo zł. 6.80. Cz. III, Na- 
cinanie i obliczanie kół zmiano- 


Farbiarstwo, 


"wych zł. 6.80. 


Książka narzędziowa, zł. 2.350. 

Kuśnierski Fr.: Kurs nauki sto- 
larstwa, zł, 2.70. 

Modelarstwo, zł. 3.20. 
Marko S.. i Keh. M. Garbarstwo 
chromowe, opr. zł. 10. 
Modzelewski J.: 
9,20. 

Niklewicz K.: Kiperstwo, zł. 3. 

Padechowicz M.: Kalkulacja w 
stolarstwie zł. 3. opr. zł. 4. 

Przybylska M.: Podręcznik do 
irykotarstwa ręcznego, zł. 6. 

Różycki A.: Krakowskie wyroby 
wędliniarskie, zł, 6. 

Schreiber M. Przewodnik stolar- 
ski, zł. 5. 

Sprzęt (zesz. 9). Zespół włościan- 
ski, zł, 5. 

Sucha destylacja drzewa, zł. 3. 

Żerebecki M.: Wyrób gontów, zł. 1. 


Ceramika Zł. 


„Wszystkie powyżej przytoczone ksią- 


żki dostarcza 
Księgarnia D, C. FRIEDLEINA 
Kraków, Rynek 17. 
———— () —— 
„RZEMIEŚLNIK" Nr. 50 z dnia 11 
grudnia 1927 roku. Treść: Komuni- 
katy Izb Rzemieślniczych. — Zarząd 
więzienny stwarza konkurencję rze- 
miosłu rzeżnickiemu. — Nowa ta- 
ryfa pocztowa. — Ulgi przy naby- 
waniu świadectw przemysłowych. 
-- Projekt budowlany Min. Robót 
Publicznych. — A więc mechanizacia 
piekarn. — Dodatki do podatku do- 
chodowego. — Kalendarzyk podat- 
kowy. — Konieczne reformy. — 
Wychowanie rzemiosła. — Zjazd 
okręgu Poznańskiej 


- m „Md. 


lzby Rzemieślniczej Kursy do- 
kształcające dla garncarzy — Dział 
„Dokształcenie Zawodowe”: Budowa 
maszyn: Silnik spalinowy (ciąg 
dalszy) — Srebro i jego dobywanie 
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W SPRAWIE PODWYŻSZENIA 
TARYFY POCZTOWEJ. Przesyłka 5 
kg. pakunku z Krakowa do Wielicz- 
ki kosztuje zł. 5. Czy to trochę nie 
za dużo dla rzemieślnika a ponie- 
kąd nie za mało dla Państwa? bo 
wtedy rzemieślnik zrezygnuje wo- 
góle z przesyłki pocztą, jadąc oso- 
biście z pakunkiem, za połowę obe- 
cnej taryfy przesyłkowej. 

——0)—— 

GWIAZDKA DLA ŻOŁNIERZY 
KORPUSU OCHRONY  POGRANI- 
CZA. Zbliża się tradycyjny, a tak 
serdecznie polski dzień Wigilji Bo- 
zego Narodzenia. Wszyscy zasiądzie- 
iny do stołów, choćby ubogich i w u- 
roczystyia nastroju podzieliiny się 
opłatkiem ze wzruszeniem, ze łzą w 
oku! Ale tam, na rubieżach Ojczy- 
zny, na tysiąckilometrowej naszej 
wschodniej granicy w ów wieczór 
uroczysty, na białych, śnieżnych ro- 
złogach lub w lasach Polesia lub 
Wołynia, błądząc myślami o dale- 
kim domu rodzinnyin, żołnierz pol- 
ski, pełniąc swój twardy obowiązek 
strzec będzie granic  Rzeczypospoli- 
tej. Nie zapominajny o nim! Miejski 
koisiitet obywatelski, przygotowują- 
cy gwiazdkę dla korpusu Ochrony 
Pogranicza prosi gorąco o dary dla 
tych żołnierzy. Panie komitetowe ob- 
chodzić będą tylko sklepy. Osoby 
zaś z poza sfer kupieckich zechcą 
wiktuały nie psujące Się, słodycze, 
pierniki i t, p. książki, pocztówki, ty- 
toń, papierosy i t. p. podarki składać 
w kasynie oficerskim przy ulicy Zy- 
blikiewicza w Krakowie. 


——— Q —— 


KRAKOWSKI TEATR im. Jul. 
Słowackiego stoi od szeregu lat na 
straży kultury polskiej. W obe- 
cuycu czasach wszechwładnej potę- 


egi kina należy zwrócić uwagę na 


rodzaj kulturalnego 
posłannictwa żywego słowa, które 
to posłannictwo znajduje właśnie 
w murach miasta Krakowa wspa- 
niałego reprezentanta pod kiero- 
wnictwemn dyr. Nowakowskiego i 
dramaturga dr. SŚwiątka. — Pole- 
camy sferom rzemieślniczym jak- 
najusilniej wspieranie tego warszta- 
tu pracy artystycznej i kulturalnej 
przez uczęszczanie do teatru im. J. 
Słowackiego przynajmniej raz na 
miesłąc, 


zupęłnie inny 


zazna o PO 
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„RONDO“, aparat kompletny wraz 
kryształem krytym i skalą do regu- 
lowaniu zł, 13.50, lekkie i czułe słu- 
chawki „Mabe“ zł. 17.40 firma 
„Lux“. Skład przyborów do światła 
elektrycznego i dzwonków elektry- 
cznych, Kraków, Plac Domilnikań- 
ski 2. Telefon Nr. 33--35. 
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PRACOWNIA PSYCHOTECHNI- 
CZNA KRAKOWSKIEGO MUZEUM 
PRZEMYSŁOWEGO. — Pracownia 
psychotechniczna znajduje się pod 
kierownictwem pp. inż. dr. Łiege- 
leisena i dr  Medynskiego; nadto 
zatrudnia pracownia 2 siły pomoc- 
nicze. — Korzystając z kredytów 
panstwowych, Gminy miasta Kra- 
kowa, oraz lzby Handlowej i Prze- 
imysłowej została pracownia obe- 
cnie Znacznie wzbogucona  testarni 
dla badań zbiorowych, jak i indy- 
widualnych. W roku sprawozdaw- 
czym przeprowadzono badania psy- 
chotechniczne nowo - wstępujących 
uczniów Państwowej Szkoły Prze- 
imysłowej męskiej, oraz kandydatów 
do Krakowskiej Szkoły Rzemiosł; 
pozatem przeprowadzone są stale 
budania uczniów  rzemieslniczych 
tutejszych burs, wreszcie, na proś- 
bę firmy „Elektrolux“ przeprowa- 
dzono szereg badań kandydatów na 
akwizytorów wymienionej firmy. —- 
Obecnie czynione są przygotowania 
wraz z Dyrekcją Krakowskiej Spół- 
ki TFramwajowej, do zainstalowania 
aparatów dla badń motorowych. — 
W związku z tyin faktein okazał się 
dzisiejszy lokal za mały i Dyrekcja 
Muzeum przygotowuje znacznie 
większe pomieszczenie na lI piętrze, 
gdzie obok pracowni psychotechni- 
cznej powstaje Poradnia Zawodowa. 
W pażdzierniku b. r. odbył się w 
Paryżu. 4ty międzynarodowy Kon- 
gres psychitechniczny, na którym 
delegataıni gminy miasta Krakowa 
byli pp. inż. Tor, dyrektor Muzeum 


Przemysłowego, oraz inż. Biegelei- 
sen, kierownik pracowni psycho- 
technicznej. 
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ODPOWIEDZI REDAKCJI. 


W tej to rubryce zamieszczać bę- 
dziemy odpowiedzi na zapytania ze 
sfer rzemieślniczych, o ile to będą 
pytania, interesujące ogół. Prosimy 
zuiem korzystać z tej rubryki, w któ- 
rej odpowiedzi udzielać będą facho- 
wcy. 

mz Joa 


KĄCIK HUMORYSTYCZNY. 


Fryzjerzy polityczni najpierw o- 
strzą sobie język, następnie mydla 
nam oczy, a w końcu golą i ogała- 
cają nas z wszystkiego. 5 


p. DS ELE jo. m. AS z w w Z sobdioś i de! TADEUSZ 
Gramofony i płyty gramofonowe - Ralje] BERGER Kraków, ul. Szewska 22. 
j l 
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PORADNIK REKLAMOWY. 


1 Bądź grzeczny w rozmowie, — 
bydź tak ubrany, bv nie razić oka 
hupujący nie jest niczyiim  nie- 
wolnikiem, lecz tan kupuje, gdzie 
go najuprzejmiej. obsłużą. 

x. Musisz znać dokadnie właści- 
wość towaru, który chcesz sprze- 
dać. Fo co konsument o tym arty- 
kule chce wiedzieć musisz mu po- 
dać jasno i rzeczowo. 

3. Przekonywać natarczywie kon- 
sumenta wówczas, gdy on się z po- 
gląqdem sprzedawcy nie zgadza, jest 
nieodpowiedniem; argumentacją ta- 
ką zrazisz go sobie jako odbiorcę. 


Drobne ogłoszenia, 


ODPADKI SKÓR, kilkanaście kg. 
do sprzedania *za pośrednictwem ad- 


minister. „Wiadomości  Rzernieślni- 
czych na pisemne zgłoszenia pod 
„Odpadki 


MASZYNA DO PISANIA stare- 
ro systemu „YOST* za 100. Zgło- 
szenia pisemne do adininistr. „Wia- 
domości Rzemieślniczych” pod 
Yost", 

KUPIĘ wózek ręczny w dobrym 
stanie. średnich rozmiarów.  Zgło- 
szenia pisemne z podaniem ceny 
do administr. „Wiadomości Rze- 
mieślniczych" pod „Wózek“. 


SKARB MATKI 


W METALOWEM PUDEŁKU 
i ZADAĆ WSZĘDZIE I 


4, Bądź w swoich wywodach šeci- 8. Wystrzegaj się egoizmu! Nie 
siyan, nie mów na chybił - trafił i za mów z konsumentem o Swojej oso- 
dużo. bie o ile masz zamiar mu coś sprze- 

5. Powiedz prawdę, bo o ile kon- dać, przeciwnie — spróbuj go na- 
sumenta okłumiesz,, nie oczekuj by kłonić, by z tobą porozmawiali o 
jeszcze raz do twego sklepu  zaglą- sobie. 
dnął. 9. Pamiętaj o korzyściach ze 

6. Bądź punktualny. Jeżeli coś sprzedaży. Obudzaj zaufanie, gdyż 
przyrzekniesz, to wykonuj skrupu- to zwykle się odwzajemnia. , 
latnie swe zobowiązanie. 10. Osądzaj odbiorców pobłażli- 

7. Zatrzymaj nazwisko i wygląd wie; aby przy sprzedaży towa- 
klijenta w pamięci. Nic nie potrafi rów stać na wyżynie trzeba mieć 
tak ująć i przyciągnąć konsumenta, wiele, taktu i znajomości psychiki 
jak to, że kupiec go zna i wita pe- ludzkiej. 
wnyla grzecznym komplementer. („Przegl. Zegarm. z 1/XII 1927). 

LOKAT na warsztat 1-2 ubika- | ARTYSTYCZNY ZAKŁAD GA- 
cje poszukiwany we [I wowie. Dziel- LANTERYJNO - INTROLIGATOR- 
nica obojętna. Zgłoszenia pisem- SKI, oraz oprawy obrazów Robert 
he do adhninist, „Wiadomości Rze- Jahoda, Kraków, ul. Gołębia 4, tel. 
imieślniczych'* pod „Lokal. 1424. 


PRZEDSIĘBIORSTWO ELEK- 
Wzorowe warsztaty pracy. TRYCZNE, inż Piotr Król, Kraków, 
ANTONI POGORZELSKI, fabry- ul. Wiślna 2, tel. 3030. Urządzenia 


ka ślusarska mebli żelaznych i elektryczne, jak: budowy central, 
wszelkie instalacje, sygnalizacje, te- 
lefony i t. p., oraz stale na składzie 
hraków, ul. św. Łazazarza 19 i ul. świeczniki, żarówki i materjał elek- 


Mikołajska 3, tel. 3588. tryczny. 


wszelkich wyrobów metalowych, -— 


. "DĄ 
f - P - 
S w. KL $ i 
s S EE pa 


my; E < x. i k 
EE EA 


JF 

y 
a 
à ~" 


A „omg 
„eż ze FORTE EN E EO mapene- T, se" sey 


PR i ~> 


Ś wiatowej sławy najlepszy i najtanszy zegraniczny aparat radjowy „R ONDO" 


Cena zł. 13/50 wraz z 20%. podatkiem. 
Do nabycia w firmie „hux, Kraków, Plac Dominikański L. 
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Ceny ogłoszeń: ';, strona 200 U 1/, strony 120 R /, strony 60 zł. Drobne ogłoszenia 10 gr. za słowo. 
Drukarnia Gronusia i iż w Krakowie, ul. Stolarska 6. 


i 


